być brane pod uwagą i inne miasto. 
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REDAKTOR NACZ.: 


Rok V; 


CENA PRZEROMERBATY: 

Wo Lwawia masniącznie 448 Mk., z dostaw 
de damn MO Nb., na prowincji 60 Nik., 
za graseca 200 Mk. 

CENA GGŁOR7EŃ: 


Ogłoszenia miajscowe 1 zamiejscowa: Fa | 
wiersz nanparóll, barp. spłocz. zwykli. (za 
tala(e m) Mk. Za mites w nedcałanem 
| mekrolegil 130 Mk. 7a | wisysz po kronice 
i kozsasisabów 208 Mk. fa wiersz przed 
krnmżka | teperiuar 250 Mk. m wleraz ne 
1-szej siromia $0 Mu. Drobne orlossanin 
sa sława 1b Mk. Za kapro, sprzedał JOMA. 
Post] ma atr, tokis. u góry 260 Mk. h dała 
100 Mk. Za miejiea rezerw. 26 pres, drożej. 


Qgłosremiu segran. o 108 pr. drożej, 


Mires Red. Lkiz lwów. 20 Mk. 


Spksteska 21. Tel. Mr 24 
BRTUR W. HAUSNER. 


lena puri. agrare. na 
całym obsrarru Polsk: 


Im do Rygi. 


Polska zastrzega sobie utrzymanie w mocy traktatu ryskiego. Rada Naczelna PPS. 


Dalszy ciąg konferencyi w fiadze lub w innem mieście 


WARSZAWA. 17. maja. (tel. wł) Z Genui | 
donoszą: Jutro 16. maja odbędzie się ostatnie 
posiedzenie podkoruisyi politycznej z udziałem 
Rosyj dla przyjęcia projektu do komisyi eksper- 
tów, która ma się zebrać w Hadze, oraz dla 
przyjęcia projektu ograniczonego paktu pokojo- 
wego. 

Do oslalniego projektu Polska zgłasza przy- 
śtapienie zastrzegając sobie utrzymanie w mor 
cy postanowień traktatu ryskiego. 

końcowe posiedzenie plenum konferencvi 
odbedzie się w piątek, lub sobotę. 

WARSZAWA. 17. maja. (lel wł) Korespon- 
ent „Kuryera por. donosi z (Genui: Wobec 
sprzeciwu Gziczerinu co do wyboru Hagi na 
Miejsce konferencyi L. George odpowiedział, że 
Iniejsce obrad jest rzeczą drugorzędną, może 


= o 


Honferencya w Hadze będzie -= fachowa. 
WIEDEŃ, 17. 5. (Pat.). „N. Fr. Presse z Pa- 
tyża: Na kouferenzyl dziennikarskiej oświadczył 
Poincare, że sprzeczne wiudoniości o charakte- 
że komierencyi haskiej spowodowały go do za- 
laterpelowania o to Barihou. Barthou określił 
Gharukter konferencyj w Hadze w ten: sposób, 
Że nie będzie ona dalszym ciągiem konferency: 
Senueńskiej, iecz tylko koafereucyą fachową. Rząd 
raozuski poweżmie dectyzyę co do udziału w 
£] kJuferencyi dopiiro po zasięgnięciu opinii par- 
lamentu, 
—06 — 


STANOWISKO RZĄDU FRANCUSKIEGC. 

PARYŻ. 15. 5. (Pat). Stasowisko rządu fran- 
i wobec projektu koniereucyi haskiej jest 
ormalnie następujące: Jeżeli obrady w Hadze 
ędą dalszym ciągiem konferencyi genuenskiej, 

będą misiy charakter polityczny. wówczas 
e, podobnie jak Stany Zjednoczone, nie 
ae na tę konferencyę swoich zastępców. 


CN 
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STANY ZJEDNOCZONE „ODMAWIAJĄ WSPÓŁ. | 
4 PRACY W HADZE. 
A LONDYN, 17. 5. (AW). Odmowa Stanów 
wodzoczonych w Sprawie wzięcia udziału we 
a pracy na tKonferencyj w Hadze wywołała 
aOR wielkie wrażenie i formalną serzacyę. 
novening News“ pisze, że admowę tę uważać 
ak ostateczny cios zadany konferencyi ge- 
E iei „Ihe Star“ twierdzi, że odmowna ro- 
Br Amerykańskiego sekretarza stanu Ilugesa jest 
awdziwą katastrofy, 


CLL 


TAINA UMOWA MIEDZY ROSYA A NiEM- 
n CAMI. 

b ję DAN. 17. maja. (Pal) „Times“ donoszą, 

ace żaj endynu nadeszły materyały stwierdza- 

pen meme tajnej umowy wojskowej między 

E u Rosya, zawartej równocześnie z 

«tem w Kapalio. 


uueńskiej. Ułówne zadguńe konierencyi, t. j. 


PRZYGNĘBIENIE W GENUI. 

PARYŻ. 17. maja. (A. W) „Matin“ w tele- 
gramie z Genui przedstawia w ten sposób obe. 
cne połóżenie kwi konferencyjnych: wczoraj pa- 
nowało tu nadzwyczajne rozgoryczenie. Włosi 
zirylowani są stanowiskiem Barthou, który w 
formie (według zdania Włochów) niegrzecznej, 
wyraził życzenia jaknajrychlejszego %©puszcze- 
ma Genui. Delegaci sowieccy sprzeciwili się ka- 
tegorycznie zwołaniu konierencyi do Hagi, ża- 
dając wyźnaczenia Stokholmu albo Wiednia i 
oświadczając, że do innej miejscowości nie nuv- | 
ją zamiaru udać się. 

—a— 

Orędownik uznania sowietów. 

WARSZAWA, 17. 5. (tel. wł.) Korespondent 
„Kuryera por.“ donosi z Genui: Lloyd George 
aświadczył, że Haga Dodzte kontynuatyą Genui. 
Tam może być załatwione uznanie Rosyi 


de iure. 
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BILANS KONFERENCY! — ŻADEN. 


LONDYN. 17. maja. (Pat.) W. B. K. Biura|' 


Reutera przedstawia w depeszy z Genui w na- 
stępujący sposób bilans prac  koaferencyi ge- 


próba dojścia do porozumienia z Rosyą nie daku 
uchwytnego wyniku, ponieważ istnieje jeszcze 
cały kompleks spraw, co do których panuje 
po obu stronach nieufność a lukże cały szereg 
przeciwieństw, z których kilku można określić 
jako przeciwieństwa Interesów inne zaś jako 
przesiwieństwa polityczne. 

Konferencva genucńska, o ile idzie o jej 
banie doprowadzenia do umowy z Rosya, 
przeniesiona będzie do Hagi, a może także do 
Stiokholmu lub do Rygi. Co do lego ostatniego 
miasta kosvanie wyrazili życzenia, motywując 
je różnymi powodami oraz przytoczyli powody, 
dla których sprzeciwiają się odbyciu konferen- 
cyi w Hadze. 

per ven 


Sztokholm, Wiedeń czy Kaga? 

GENUA. 17. maja. (Pat) Rosyanie zaprapo- 
nowali na siedzibę komisyi ekspertów Sztokholm 
ałho Wieden. [o ostatnie miasto z tego wzgię: 
du, że pobyt w %raja o niskiej walucie nie bę- 
dzie nastręczał większych kosztów 

HH — 
POLSCY WRACAJĄ DO WAR- 
SZAWY. 

WARSZAWA. 17. maja. (A. W) Część le- 
legacy! polskiej w Genul a nuanowicie pp- UAT: 
gowski, Krol i Jodko wracają w tych dniach do 
Warszawy. 


DELEGACI 


Skirmunt wraca w przyszły czwartek. 
WARSZAWA, 17. 5. (tel. wł.) Skirmunt po- 
wraca do Warszawy w przyszły czwartek, 
—— 


(wał low. Pużak, protokołował tow. Śledziński 


Z R RAZ E 2 NOZE > _ Ao --o/— m a a T o l O L 


Dnia 1444 15. maja obradowała Rada Na- 
zela "F. EPS. 
Przewodniczył tow. Daszyński, sekretarzo- 


Tow, Daszyński otwiera posiedzenie R. A 


ii proponuje przyjęcie naslępującego porządku 


dziennego: 1) Sprawozdanie ©. K. W. D Ak- 


jeyu wyborcza. 5) Sprawa Międzynarodówki. 4) 


Wome wnioski. Porządek dzienny przyjęto. 
Sprawozdanie C. K. W. przedłożył tow. 
Pużak. W ożywionej dyskusyi dotykającej wszy- 
stkich działów praev partyjnej w centrum i w 
poszczególnych uniejscowościach, przemawiali li- 
czui mowcy. Poza wnioskami przokazanemi C. 


K. W. do rozważania, przyjęto następujące 
uchwały. 
hala Naczelna zalwierdza akt złą- 


czenia P. P. 5. Litwy i Białej Rasi z P. P. 
5. i przyjmuje do swego grona przedstawi- 
ciela okręgu wileńskiego z głosem decydu- 
jacym. 

Prace wśród kobiet lącznie z calą agi. 
tacyą prowadzi sekretaryat C. K. W. 

R. NP AS poleca C. K W. waże 
dzanie regularnych konferency! w ośrodkach 
robotniczych na bieżące tematy polityczne, 
stojące na porządku dziennym walki sek- 
cyalistycznej,j — aby w ten sposób spotę- 
gować wewnętrzne życie partyjne i uzyskać 
większy kontakt politycznych centrów par- 
tyjnych z prowitcyą. Obecnie z takich te- 
matów nuleży wymienić spruwę t. zw. je- 
dnolitego frontu, ordynacyę wyborczą w 
Polsce i konferencyę genueńską. 

Rada Naczelna P. P.S. poleca Cs K. 
W. w mysl uchwały NVIIL kongresu P. 
P. 5. wzniożenie pracy organizacyjno- agi- 
tacyjnej na wsi. 

Rada Naczelna przypomina swą uchwa- 
łę z poprzedniego fosiedzenia, wzywajac 
Okręgi do regularnego wpłacania — posi 
podatkiem partyjnym — 10 proc. od docho- 
dów niestałych na rzecz kasy ©. K. W. 
Sprawozdanie C. K. W. przyjęto do wiado- 
mości I zeaprobowano jednogłośnie. 

-_ Następnie tow. Lieberman w obszernym Ps 
feracie  streścil, będący obecnie przedmiołten 
obrad sejmowych projekt ordynacyi wyborczej 
i szczegółowo wykizał, że caly szereg arl. le- 
go projektu slanowi brutalny zamach na prawo 
wyborcze klasy robotniczej. 

Po ożywionej dyskusyi przyjęto jednogłos- 
nie następujące wnioski: 


R. N. poleca C. K. W. natychmiastowe 
rozpoczęcie masowej akeyi wiecowej i de- 
monstracyjnej w całym kraju za zdobyciem 
ordynacył wyborczej, zapewniającej klasie 
robotniczej przedstawicielstwo sejmowe, od- 
powiadające jej sile liczebnej. 

R. N. wzywa Z.P. P. S, do bezwzglę- 
dnej walki przeciw nierówności prawa glo- 
sowania, stanowiącej podstawę projektu or- 
dynacyi wyborczej, nad którą obecnie Sejm 
obraduje. 


Ńawiarnia UDZ 


„DZIENNIK LUDOWY" 


IAŁOWA 
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Po przyjęciu tych wniosków zajmowano się 
sprawą przygotowania i organizacyi wyborów 
i przyjęto nast. wnioski: 

R. N. uchwała: Tworzy się fundusz 
wyborczy we wszystkich okręgach wybor- 
czych pod zarządem odnośnych komitetów 
agitacyjnych. Fundusz wyborczy Aż do 
chwili otwarcia okresu wyborczego z każde- 
go Okręgu wyborczego przekazuje się do 
kasy Centr. kam. Wyb. 

Fo załatwieniu tego punktu porządku dzien- 
nego, R. N. zajmowała się sprawą autonomii 
Galicyi Wschodniej. i 

Jak wiadomo sprawa ta wywołała różnice 
zdań, zwłaszcza większość tow. wschodnio- ga- 
licyjskich występowała z zarzutami i watpif- 
wościami z powodu stanowiska większości Z. 
P. P. x. i Rady Naczelnej. Odbywały się w tej 
sprawie ożywione dyskusye. Porozumiano aię 
co do jądra zagadnienia, pozostawało tylko pa- 
rozumieć się co do formalnej strony poruszenia 
jej w) Sejmie. 

W. Z P. P. S, nastąpiło na tym gruncie 
porozumienie i tow. Moraczewski pokrólce zte- 
ferowat sprawę Radzie Naczelnej, proponując 
wniesienie do Sejmu wniosku nugłego, któryby 
— poza umotywowaniem — brzmiał jak nastę 
puje: 

Sejm wzywa Rząd, aby przedłożył Sej- 
mówi w możliwie najkrótszym czasie pro- 
jekt organizacyi i rydjministracyi na tej częś. 
ci terytoryum Małopolski, która jest zą- 
mieszkana w większości przez ludność u- 
kraińską. 

Podstawą tego projektu powinno być 
utworzenie terytorvum autonomicznego 7 
własnym sejmem i odpowiedzialnym przed 
nim zarządem krajowym, oraz z zabezpie- 
czeniem wolnosci rozwoju dla narodów za- 
mieszkujących to terytoryum. 

Wniosek przyjęto. 

R. N. przeszła do rozważania sprawy Mic- 
dzynarodówki i t. zw. jednolitego frontu. 

Gruntowny referat w tej sprawie wygło- 
sił tow. Czapiński, przedkładając odpowiednią 
rezolucyę. W dyskusyi przemawiali tow. Lie- 
berman i Pragier, poczem wobec spóźnionej 


pory — przyjęto wniosek wybrania dwóch mow. 

ców generalnych: Za i przeciwko rezolucyi. Za 

przemawiał tow. Perl, przeciwko iow. Zaremba, 

poczem 17. głos. przeciw 5. przyjęto wniosek 

tow. Czapińskiego. 

Uchwałę podamy w jutrzejszym numerze. 
{Dok 
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Z konferencyi genueńskiej. 


Posiedzenie subkomisyi politycznej. 

GENUA. 17. maja. (Pat.) Plenarne posiedze- 
nie podkomisyi politycznej odbyło się wczoraj 
o godz. 10.30 przed południem. Na posiedzeniu 
byli obecni Rosyanie, nie było natomiast Niem|- 
ców, Francuzów: i Belgów. Schanzer odczytał 
akt ustalony 15. b. m., a przedłożony Rosya- 
nom. Zaznaczył on, że przy układaniu tego do- 
kumentu powodowano się chęcią zapewnienia 
powodzenia pracom kanferencyi. Gdyby było 
możliwe kontynuować prace konferencyi jeszcze 
przez 3 miesiące, to zdaniem mowcy doprową- 
dzonoby w Genui do pełnego porozumienia z 
Rosyanami. Drugi zabrał głos Cziczerin, stawia- 
jąc szereg pytan. 

Zapytuje on przedewszystkiem, dlaczego tak- 
że i Niemcy nie umieścili swego podpisu pod 
dokumentem. Na to oświadczył Schanzer, że 
Niemcy zawarły z Resyą odrebny układ. Niemcy 
nie podpisali tego dokumentu, gdyż nie brali 
udziału w obradach podkomisyi politycznej kon- 
ferencyvi genueńskiej. ł 

Cziczerin zapytuje dalej, jak się przedsta- 
wia sprawa z Polską. Polska bowiem mówił 
Cziczerin, zawarła z Rosyą uklad. Dlaczego 
więc podpisała dokument? Schanzer odpowie- 
dział, ze układ polsko- rosyjski zoatał zawariiy 
przed rozpoczęciem prac konferencyi genueń:- 
skiej i został ogłoszony całemu światu. 

(ziczerin przedstawia dalej, że pierwszym 
warunkiem układu,, kióry Rosvanie chcieli za: 
wrzeć w Genui z mocarstwami, były kredyty, 
a o tej kwesty: w układzie niemiecko- rosyjskim, 
nic się nie mówi. Z tego powodu sądzi Czicze- 
rin — byłoby potrzebne, aby Niemców zapro- 
szono do rokowań. Schanzer odpowiedział, iż 
xweslva kredyfu jest tylko częścią ogólnych 
warunków. - 

Cziczerin zapytuje dalej — dlaczego nie po- 
ruszono w tym dokimencie sprawy uznania 
rządn sawietów de iure, na czem Rosyi bardzo 
zależy. Na to odpowiedział Lloyd George: Uzna» 
nie Rosyt de iure zostało rezolucyą w Cannes 
uzależnione od wieln zastrzeżeń, które jednak- 
że nie zostały spełnione. Cziczerin zapytnje na- 
stępnie, czy uchwały komisyi haskiej zapadać 
mają większścią głosów. Schanzer odparł na to, 
że będą to poprostu projekty, które uastępnie 
będą przedkładane poszczególnym rządom celera 
powzięcia przez nie odpowiednich uchwał. Czi- 
zwraca uwagę na io, że delegacya so- 


SW. : 


wiecka nie zamierza przyjąować swoich zoho- 
wiązań jedynie w imieniu republiki moskiewr 
skiej, lecz również w imieniu wszystkich rept 
blik sowieckich sprzymierzonych z Moskwą. 

Delegat japoński Ishi zakłada przeciw te- 
mu gwałtowny protest, Przyszło do ostrej wy- 
miany zdań. t ; 

Oświadczył Lloyd George, że w sprawie 
tej stoi na Stanowisku delegacyi japońakiej, t- 
zn. że Cziczerin może tylko reprezentować moš- 
kiewską republikę sowiecką. 

Następnie zapytuje Cziczerin,, czy układ ma 
być zawarty w formie rezolucyi czy też sporz: 
łzony ma być protokół, który Rosya miałaby 
podpisać. Schanzer odpowiedział, że jego zidit 
niem zobowiązanie musi być ustalone pisemnie 
Cziczerin prosił o 2 godz. termin do namysw 
Bratianu zaproponował odbycie posiedzenia sub- 
komiteta w dniu 18. b. m. przed południem 1 
aby Rosyanie zakomunikowali na tem posie- 
dzeniu swą odpowiędź. Wniosek przyjęto. 
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Sprawa galicyjska w Genui uchylona: 

GENUA. 17. maja. (Pat.) Na wczorajszem 
popołudniowem zebraniu pięciu mocarstw zde 
praszających rozlrząsano pyhamie, czy należy 
rozpatrywać w Genui sprawy (ralicyi wscho* 
dniej i Litwy, które mocarstwa zapraszające nA 
poprzedniem swojem zebrania 10. maja b. 1 
postanowiły przedstawić podkomisyi polityce“ 
nej. Schanzer zwfócił się w powyższej sprawie 
z zapytaniem do L. George'a jako wnioskodaw* 
cy poprzedniej uchwały. Odpowiadając, oświad- 
czył L. George, że sprawa Litwy wchodzi W 
zakres kompetencyi Ligi Narodów. Co do spra- 
wy Galicyi wschodniej zaznaczył L. George, że 
jakkolwiek podtrzymuje swoje zapatrywanie, i 
jestto sprawa wielkiej wagi dla pokoju w Eur 
ropie. to jednak wobec zmian, jakie zaszły ná 
konferencyi genueńskiej uważa, że w Genti 
sprawą tą zajmować się nie należy. Ostatecznie 
postanowiono poprzednie decyzye mocarstw ZA: 
praszających uchylić i żadnej z powyższych 
spraw w Genui nie poruszać. 
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Nowe zastrzeżenia bolszewików. 
7 GENUA. 17. maja. (Pat.) Na jutrzejszew 
posiedzenia mają bolszewicy zgłosić dodatko- 
wo propozycye do wręczonych im uchwał. We” 
dle miarodajnej opinii zastrzeżenia bolszewików 
TSR TY 1 99.7) U. ITW. si” 


"m 7 


UPTON SINCLAIR. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 
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| (Ciąg dalszy). 7» 
Czy mógłby ktoś z fabryki „Empire“ po- 
świadczyć za niego? Sierżant chciał zatelefono- 
wać do fabryki, namyślił się jednak. Jeżeli 
Dżym pracował w fabryce maszyn i w warszta- 
cie rowerów, to z pewnością znajdzie sie dla 
niego robota przy wojsku. W tym momencie 
ogromnego zapotrzebowania biorą każdego. 

— jaką pan ma miarę? — zapytał sierżant. 

— Co do wagi to nie czyni to różnicy, już 
my pana podkarmimy. 

Badanie lekarskie odbywa się na piętrze; 
Dżyma zaprowadzono tam i kazano zdjąć sur- 
dut i koszulę. Zmierzono szerokość piersi, opu- 
kano serce i płuca, policzono mu zęby, zba- 
dano nos i przedsięwzięto inne tym podobne 
czynności. Naturalnie, że nie był zupełnie zdrów, 
lecz wzięto go mimoto. Lekarz zanotował kilka 
liczh na kartce papieru, podpisał się i Dżym 
wrócił z żołnierzem do lokalu werbunkowego. 
Nagle znalazł się przed małym socjalistą for - 


DR Aa 


mularz werbunkowy, pióro umaczane w atramen- | Miał ochotę także spotkać towarzysza Schneidra: 


cie tkwiło między jego palcami i nie miał nawet 
czasu zapytać się samego siebie: „Czyś naprawdę 
powziął postanowienie? Czy w istocie uczynisz 
ten krok i pójdziesz w służbę militaryzmu? Nie, 
sierżant wciągnał go w zasadzkę, Wypytał Dżyma, 
spisał odpowiedzi, kierował pomiarami i bada- 
niem a teraz siedział przed nim z surowem wład- 
czem spojrzeniem, wpatrywał się w swą ofiarę, 
jak gdyby chciał zapytać: 

— Czy ośmielisz się powiedzieć, że uczyniłem 
io wszystko nadarmo ? 

Gdyby Dżym w istocie wzbraniał się podpi- 
sać swe nazwisko, czy mógłby był oprzeć się 
huraganowi pogardy, która byłaby się na niego 
zwaliła ? 

Dżym nie zadał sobie nawet trudu przeczy- 
tania formularza, lecz podpisał go natychmiast. 

— Pociąg odjeżdża o dziewiątej siedemnaście 
— rzekł sierżant. 

— Będę na dworcu i wręczę panu bilet. Nie 
omieszkaj pan przybyć punktualnie, jesteś pan 
teraz pod dyscypliną wojskową. 

Ostainie słowa powiedziane były nowym to- 
nem ; Dżym zadrżał wewnętrznie i wyszedł z lo- 
kalu z dziwnem uczuciem próżni w okolicy serca. 


V. 


Pospieszył do towarzysza Stankiewicza, ąby 
go uwiadomić o tem co się Stało. Ten uściskał 
go pełen zapału, zapewniając, że spotkają się 
we Francyi. Potem Dżym udał się do Emila 
Forstera, który również ucieszył się bardzo. 


ogarnąła go nagle chęć rzucenia mu w twarz: 
— Zbudź się ośle! Zapomnijmy o swojem g" 
piem marzeniu, tej wojny cesarz nie wygra! 
Dżym wspomniał jeszcze kilku towarzyszy 
których już nie odwiedzi. Towarzyszka Man 
Allen naprzykład dowie się o nowinie dopiero” 
gdy Dżym wymknie się poza obręb jej ostrego 
jezyczka. Myślał także o towarzyszce Ewelini€ > 
może jej już nigdy nie zobaczy, a gdyby J4 r 
wet ujrzał ona może nie zechce z nim e" 
Z trudem stłumił żal wywołany tą myślą. | ue 
na wojńę, wszelkie tęsknice i rożkosze miłosne 
stają się odtąd dia niego owocem zakazany” 
Poszedł na wieczerzę do Meisnerów i uW 
domił ich o swojej decyzji. Ze zdziwieniem e 
uważył, że nikt przeciw niej nie występowi 
Czy to zmiana, jaka zaszła z Stankiewiczeć. 
uczyniła na ekspedytorze butelek takie wra” 


nie? Czy też bał się powiedzieć Dżymowi Ucz 
ciwie swoje zdanie ? “te dzie 
Dżym powierzył Meisnerom pamięnik ©. 


kiego Billa, który nie wydawał mu się odpowie 
dnią lekturą na okręcie transportowym: rócz 

— Zapewne — potakiwał Meisner — p! 
tego mógłby się dostać do łodzi podwodnej. sse 

Dżym przelakł sie. Do djabł ! O tem pa : 
wcale nie pomyślał. Musi przecie przejechać [> 
strefę blokowaną. Może jednak przyjdzie się 
walczyć, może nawet wcale nie dostaniemy 
do Francji. 

— Do djaska! — zawołał — w 
roku morze musi być wściekle zimne. 


tej porze 


4 


na rogu uł. Pańskiej i Piekarskiej ( weap 
polaca wyborną Kawę i wielką ilość gazet. 


, 


| 
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moga dotyczyć wmania ich de iure przed konfe- 


lertcyą w Hadze oraz dopuszczenia Niemców 
do udziału w proponowanej komisyi. Przeciw 
wyznaczeniu Hagi jako miejsca konferencyl bol- 
szewicy stanowczo protestują, powołując aię na 
nieprzychylny nastrój ludności holenderskiej o- 
raz trudności komunikacyjne. Z ostatniego 
edu bolszewicy proponują Rygę lub Sztok;- 
lm. 


Niem, Orgeszowey przed sądem. 


KATOWICE, 17. 5. (Pat.). Wczoraj rozpoczął 
się w Opolu proces w sprawie napadów gliwi- 
kich. Oskarżonych jest 32 Niemców. z czego ġa- 
wiło się tylko 18, reszta zaś uciekła do Niemiec. 
Wśród oskarżonych znajduje się oficer armii nie- 
mieckiej, który w Gliwicach uchodził za komeen. 
danta Selbstschutzu. Akt oskarżenia skiada sie 
Z trzech części. Pierwsza przeciw kierownikowli 
Szkoły Urbankowi o przechowywanie broni i a- 
municyi. druga o napad zbrojny na żoinierzy 
francuskich w Szobieszowicach., trzecia o zamor- 
dowanie niejakiego Seichtera, który pierwotnie był 
kuryerern Selbstschutzu, a następnie pozostawał 
w służbie władz koalicyj! vych. Poza tem zarzą- 
dzono również środki ostrożności, aby uniemożli- 
wić ewentualne zbrojne uwolnienie oskarżonych. 

Przy rozprawie o napad na źoinierzy fran- 
auskich w  Szobieszowicech główny oskarżony 
Konrad alias Ludwik przyznaje, że był cowódcą 
Selbstschutzu w Gliwicach. Drugim giównym 32- 
skarżonym jest b. kierownik niemieckiej partyl ra- 
rodowej w Gliwicach Riemen, Itóry prowadzi 
biuro zawiadowcze Selbstschutzu w Gliwicach i 
utrzymywał służbę kuryerską między Giiwicami 
L Wrawłau iem. 

Kiedy prokurator przedłożył kilka oryginal- 
Rych meldunków oskarżonego, wysłanych do 
Wrocławia, Riemen twierdził, że d dokumenty ma- 
A charakter informacyi dziennikarskich. 

Z dalszych oskarżonych, niektórzy przyzna- 
li się do należenia Selbstschutzn, pomiędzy ni- 
Mmi niejaki Kremer. Oskarżeni, kórym zarzuco- 
Ho przechowywanie broni i amunicyvi w miesz- 
kaniach, ośwładczają bądźto, iż nic nie wiedzieli 
iż przechowują amunicyę, bądźto, że czymiłi lo 
z chęci zysku, albowiem Selbschutz dobrze im, 
za to płacił. W sprawie zamordowania seich- 
fera, okazało się, że zamordowali go Saczok 
Konrad, Szołtyszek i Malesza. Ten ostatni byf 
szoferem auta, klórym wywieziona Seichteru do 
lasu, gdzie go zamordowano. Malesza złożył 
Rozprawe odroczono do 
Wyrok spodziewany jest dziaiaj wie- 


vbciążająco zeznania. 
dzi siaj. 
czoreni. 


Może iśahajć w: 
y lepiej poczekać na ciepiejszą porę, „kiedy to 
Przymusowa kąpiel w morzu byłaby mniej przy- 


Przez chwilę it się. 
łob 


sta! Lecz po tem przypomniał sobie armię pa- 
sującą się ze śmiercią: teraz, właśnie teraz po- 
trzeba jm było rowerów motorowych do slużby 
Wywiadowcyej. Przypomniał sobie także Słowa 
SlErŻania: — Jesteście teraz pod dvscypliną woj- 
škową. — Zacisnął zęby. Niech djabli biorą to- 
dzie podwodne, Dżym spelni swoją powinność. 

tej brzemiennej przeznączeniem godzinie roz- 
POstarło już nad nim cień swój poczucie odpo- 
oiedzialności: jest żołnierzem, związanym ciężkim 


(0) 
bowiązkiem i od jego zachowania się zawisł 
OS narodów! 


ROZDZIAŁ DZIEWIETNASTY. 
Dżym Higgins wdziewa mundur khaki. 


L. 


SA wieczora siedmiu ludzi pod komendą 
En ala wsiadło do pociągu. Nazajutrz o siódmej 
oł pokazali przed bramą obozu ćwiczebnego 
żeń i. papiery i pomaszerowali, prowadzeni przez 
t Obolki a a ulicą, trzymając w ręku swoje 
kawie, orby podróżne i rozglądając się cie- 
siączyj idowali się w mieście o czterdziestu ty- 
jeszcze "e ai w miejscu, gdzie przed rokiem 
wisai yty tylko ugory i zarośla. Długie rzędy 
ich ki nych baraków rozciągały się we wszyst- 
ierunkach, kasarnie, jadalnie, pokoje do 
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KINO LEWY" Dziś 


3 
w czwartek 18 b. m. PREMIERA 
dramnt w 5-ciu aktach, 


schac! 


księgarni: 


Część lil. 
z uroczą artystką dram. 


Ei aa = EBaird. 


Rada ligi Narodów zalera Litwie polubowne załatwienie " | m 


WARSZAWA. 17. maja. ud wł) Uchwała| 
Rady Ligi Narodów o mniejszościach narodo= 
wych na Litwie i Łotrie, zaleci Litwie polubo- 
wne załatwienie zatargu z Polską. 

GENEWA. 17. maja. (Pat.) Wczoraj w po- 
hidnie odbyła Rada Ligi Narodów posiedzenie 
publiczne w sprawie strefy neutralnej polsko. li- 
tewskiej, więżniów polskich w Kownie i wydaj. 
lanvch z Wikia Litwinów. Hymans referował 
slan sprawy strefy neutralnej i zalecał obu 
stronom stosowanie zaaady wspaniałomyślnoś- 
ci względem wykroczeń politycznych. 

Askenazy powołując się na złożone przez 
się w ostatnim tygodniu trzy odnośne memorya- 
ły, podkreślił, żę w sprawie likwidacyi strefy 
neutralnej zapadła w styczniu b. r. uchwała 
Rady Ligi, przyjęta przez Polskę, odryncona zaś 
przez Litwę. Wskazując na konieczność niezwło- 
cznej realizacyi tej uchwały, żądał Askenazy 
wysłania w tym kla nałycluniast przez Radę 
| Ligi komisyi, co do wytyczenia na miejscu li- 
|nji demarkacyjnej. W sprawie więźniów polskich 
w Kownie, powołał się Askenazy nu złożone w 
tym tygodniu dwie noty, precyzujące położenie | 


Traktat włoska-rosyjski będzie 
wkrótce dokonany, 


GENGA., 17. inaja. (Pali) W wywiadzie 
*spółpracownikiem ,„ „Corriere d' Talia“ oś 
wiadócy? Schanzer, że Włochy prowadziły na 
konferensyi genueńskiej swoja 'własną pofity- 
kę. Położono już podstawy dla traktatu włos 
ku- rosyjskiego i Schamzer spodziewa aię, że 
trakial ten będzie wkrótce faktem dokonanym, 
przyśnesie korzyści obu stronom. W kwesti 
naftowej powiedział Schanzer Wlochy również 
nie były nieczynne o tem jednak nic nio można, 
leraz powiedzieć. 
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tych więżniów. Przedstawiciel Litwy Sidzikaus. 
kas odczytał dlugie oświadczenie, uderzając 
gwałtownie na Żeligowskiego i na wybory wi- 
leńskie, oraz protestujące przeciw uchwale sej- 
mu warszawskiego w przedmiocie Wilna i za- 
żądał utrzymania strefy neutralnej i wykreśle- 
via linji demarkacyjnej według układu suwal- 
skiego. 

Po krótkiej replice Askenazego nchwalila 
Rada Ligi polecić Hymansowi odbycie niezwłn- 
czne rokowań z obu stronamy i złożenie o ich 
przebiegu raportu, który na posiedzeniu Śro- 
dowem będzie rozpatrywany przez Radę Ligi. 
kanskasem, z każdym z osobna, odbyły aie we 

Rokowania Hymansa z Askenazyni i Sidzy. 
wtorek popołudniu. 

GENEWA. 17. maja. (Pat.) Na wczerajszem 
porannem posiedzeniu Rady Ligi Narodów Hy- 
mans jako sprawozdawca w kwestył aporu pol- 
sko- litewskiego przedstawił awoje poglądy na 
sposoby rozstrzygnięcia pozontałych trudności 


jAmiędzy Polską i Litwą. 
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finłandya pragnie utrzymać z Polską 
najlepsze stosunki. 


WARSZAWA. 17. 5. (AW). Rząd polski o- 


ze | trzymał zapewnienie z miarodajnych kół finlandz- 


kich, że mimo odrzucenia przez komisyę spraw 
zagranicznych sejmu fialandzkiego w związku w 
sprawie ratylikacyj protokołu warszawskiego ko- 
ia polity czne Finlandyi uważają za konieczne u- 
trzymanie z Polską jak najlepszych stosunków. 


| Calonder przewodniczącym komisyi 


mieszanej na G. Slasku. 
BERLIN, 12 (AW). "rezydent Calonder 


w 


o. 


ROR EE SEZ Y CKE PPY | Mianowany został przez Ligę narotłów przewodni. 


Podpisujcie polską p? życzkę państ, 


czącym komisyi mięszanej dla G. N:ąska. 


|aidjów, W biura, składy towarów, a między ani GÓRKI jak za ETN Militaryzm pmo już 


rozległe pole do ćwiczeń. Sam widok tego miasta, 
zaludnionego mnństwem młodych ludz w mun- 
durach dziarskich, ożywionych, zdrowych, zatru- 
dnionych, był już czemś imponującem Miasto to 
robiło dziwne wrażenie: nie bylo w nim próź- 
niaków, pijaków, ani pasożytów. 

Naprzód zabrano się do gruntownego oczy- 
szczenia przybyszów z Leesville, do dezy nfekcji 
i szczepienia. W socjalistycznych grupach miej- 
scowych napotyka się na rozmaite ekscentryczne 
idee, które stanowią niejako osad głupoty w ru- 
chu, tax między innemi zdarzyło się, że Dżym 
wysłuchał raz długiej tyrady o szatańskim 2y- 
czaju szczepienia ludzi, który rzekomo raczej 
wzmaga śmiertelność chorób, niż jej zapobiega. 
Lekarze wojskowi nie zapytali jednak Dżyma 
o zdanie, rozkazali mu zakasać rękaw, Obmyli 
mu ramię i wbili igłę. 

Potem przyszedł krawiec, aby przymierzyć 
mu mundur khaki. Tego nie wziął w rachubę 
mały maszynista, myślał, że w swojej zniszczo- 
nej odzieży, w której pracował dla starego Gra- 
nitcha, będzie mógł także pracować dla wujaszka 
Sama. Ale gdzie tam, trzeba mu było widocznie 


wyprawy, w którą wchodziła nawet szczoteczka 
do zębów. Gdy już czysty i zgrabny w mundu: 
rze khaki, z kołem automobilowem na rękawie 


jako odznaką swojego oddziału, obejrzał się w lu- 
strze, Oodczył jakieś niegodziwe, demoralizujące 
podniecenie. Wyglądał również okazale jak to- 
warzysz Stankiewicz! Gdy będzie szedł ulicą, 
będą dziewczęta chichotały i oglądałv się za nim, 


siecią Swą zasuwać duszę Dżyma. 


Dżym przebywał kwarantannę i niewolno mu 
było z powodu różnorodrych szczepień, wyda- 
lać się z obozu. 

Było tu dość zajmujących rzeczy, lecz niestety, 
nagle Dżym uczuł z przerażeniem, że przeciw- 
nicy szczepienia mieli słuszność. Oto teraz zdro- 
wie jego jest na wieczne czasy zrujnowane i od- 
tąd będzie miał wćiąż do czynienia z tuzinem 
tajemniczych chorób Udał sie do szpitala, czuł 
się bowiem osłabionym fizycznie. a bardziej 
jeszcze duchowo. Po kilku dniach polepszyło mu 
się i włedy dowiedział się od piełęgniarek. że 
z każdym dzieje się tak samo. Wkrótce mógł 
już opnścić łóżko i dostał kilka dni urlopu, by 
mógł zupełnie przyjść do siebie. Wolnego czasu 
używał na przechadzkę bo obozie i przypatry- 
wanie się wszystkim zajmującym rzeczom. 

Obóz podobny był do cyrku o licznych are- 
nach. cwiczenia i marsze, którym przypatrywał 
się na pi. miejskim w Leesville, odbywały się tu na 
wieiką skalę. Deszcz padał prawie codziennie, 
ziemia rozmokła jak bagno, lecz nikt na to nie 
uważał; mężczyżni wracali z ćwiczeń oblepieni 
błotem, odzież ich parowała jak kocioł. Uważali 
to widocznie za rzecz zabawną, nic nie mogło 
zamiącić ich wesołości. 

(Gi d. n.). 
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poczęła się mszą polową na placu Sobieskiego 
w obecnoèci reprezentantów wiadz i wojskowo- 
ści, oraz tłumów publiczności. Po nabożeństwie 
rozwinął się pochód na miejscowy cmenritarz, — 
tgdzie chór męski pod batutą p- Stryi odśpiewał 
żałobne pieśni nad mogiłami bohaterów, a na- 
stępnie przemawiali prezes Obwodu Zw. Strzel. 
inż. L. Pieskacz, komendant byłej R. O. W. Okre 
gu Tarnopol kpi. Schmal H. i dr. Orliński, pre- 
zes P. O. N. w Tarnopolu. Po złożeniu wieńców 
muzyka odegrara Rotę. Po powrocie do miasia 
odbyta się w ul. Mickiewicza defilada kompanii 
honorowej 54 p p, oddziałów Zw. Strzel. i dru- 
żyn harcerskich. Zbiórka uliczna, zorganizowana 
przez prezesową Koła Polek p. Vogłową, pz 
niosła 52.000 mk. Dalszą akcyę w sprawie przy- 
gotowania funduszów na postanowioną budowę 
grobowca i pomnika śp. P. O. Wiaków weźmie 
rozszerzony komitet. 
KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie żądaro wczoraj: za 1 dwiara 3825—3925, 
dol. kanad. 3800, marki niem. 11'25--13%50, leje 
rum. 26—27, liry włoskie 205, fr. franc. 348, fr. 
szwajc. 740. kor. czeskie 74. kor. austr. stempl, 
0'41, kor. węg. 4'50 ft. szteri. 16,800 mkp. 
PŁONĄCY WAGON KOLEJOWY. Wszoraj 
przed południem na stacyi kolejowej Podzamcze 
puczęfo palić się siano załadowane w wagon 
kryty. transportowane z Dobrotwora do Gródka 
Jag. dła wvjska. Naczelnik magazynów Garbien 
wraz z kołejarzami z orali ogień ugasić. 
ZAMACH SAMOBOJCZY. Marya H., lat 42, 
zamieszkała przy p'. św. Jura 6, w zamiarze sa-| 
mobójczym wypiia rozpuszczoną farbkę do bie- 
lizny, 
PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. Marya Las- 
wowskaą znalazła jednomiesięczne niemowlę poď- 
rzucone w sieni realności przy ul. Rappaporta 9. 
Podrzutkiem zaopiekował się komisaryat V-tej 
dzielnicy. 
CHCIAŁ BYĆ SAMODZIELNY. Wolf Łieber- 
man z Kałusza zabrał bez wiedzy ojca pół mi- 
liona mk. i z kolega swym lzaakiem Reinerem 
r. Kaufmanem wyjechał w świat szeroki, Zawia- 
domiona przez ojca policya przytrzymała obu we 
Lwowie. Znaleziono przy nich większą część pie- 
niędzy. Lieberman twierdzi, że chciał w Prze- 
myślu prowadzić samodzielny interes iw tym 


| | dni 

Nowiny z dnia. 
Lwów, 17 maja. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE: 

We czwartek o godz. 730 „Bal maskowy*, opera 
w 3 aktach Verdiego. 

W patek o godzinie 7:30 „Sprzedana narzeczona", 
opera w 3 akt. F. Smetany. (N. U. Z. A). 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach, : 

w - GQ $—1— 
nEPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

We czwartek o godz. 730 „Grube ryby“, komedya 
w 3 aktach Bałuckiego (z dyr. Czarnowskim). 

W piątek o godzinie 7:30 „Jedna i druga”, komedya 
w 3 aktach Kallasowej. 

—0a6— 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

We czwartek, piątek i sobotę o godz. 730 wiecz. 
„Kuzynek z Honolulu“, operetka w 3 aktach. 

bilety io leatru Nowości spore kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 


przedstawienia ud godziny 6 popoł. w Tcatrze Nowości 
iPasaż Hermanów,. 


9 


m 
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REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Niedziela 21 maja: „Stworzenie swiata”, oratorjum 
J. Haydna. 
Wtorek 23 maja Adam Didur, I. koncert 
Piątek 26 maja Adam Didur Il. koncert. 
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POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie 
się w czwartek o godz. 6 wieczorem. 

ROZWÓJ POTĘGI GOSPODARCZEJ POL- 
SKI. Na powyższy temat mówić będzie 19 bm. 
w piątek o godz. 630 w sali wykładowej Uwer- 
sytetu Ludowego im. A. Miękiewicza przy ul. 
Bourlarda 5. p. Mik. Budzanowski. W wykładzie 
tym, niezwykle ciekawym, poruszy on zagadnie- 
nia, odnoszące się Go odbudowy państwa, a więc: 
togactwa przyrodzone i zużytkowanie tychże, lud- 
ność i jej zasób energii, poiożenie geograficzne, 
sieć dróg lądowych i wodnych, oraz horoskopy 
na przyszłość. Objaśnienia odbywać się bedą na 
rysunkach i mapach. Temat powyższy, rzadko o- 
mawiany publicznie, niczawodnije ściągnie licznych 
słuchaczy. i 

KANCELARYA CYWILNA NACZELNIKA 
PAŃSTWA nadesłała do Komitetu budowy I-go 
Domu techników pismo z zawiadomieniem, że Na_ 
czelnik państwa marszałsk J. Piłsudski przyjął 
protektorat nad Komitetem budowy. 

Z OKAZYI „UROCZYSTOŚCI WKOPANIA 
PIERWSZEJ ŁOPATY* pod budowę II-go Domu 
techników lwowskich nadesłali na ręce rektora 
politechniki dra M. T. Hubera, jaio przewodni- 
czącego Komitetu budowy, telegramy gratułacyj- 
ne: prezydent miatstrów jnż. A. Ponikowski, mri- 
nister klei inż. L. Zagórny - Marynowski, minb- 
ster skarbu dr. J. Michalski, p. A. Hausner, oraz 
Bratnia Pomoc uniwersytetu w Lublinie. 

KONCERT TOW. ŚPIEWACKIEGO „ECHO* 
odbędzie się w sałi Tow. Muzycznego w piątek 
19 bm. Program, złożony z pleśni słowiańskich, 
wykona chór „Echa“; jako solistka występuje p. 
Zofia Ciesielska. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W kwiet- 
niu b. r. zaopatrzono 793 osób. Zaunachów sa- 
mobójczych popeiniło 8 kobiet oraz 1 mężcziz ia, 
który zmarł. Ufazów zaopatzowo 511, w iem 
ran ciętych 107, kłutych (nożami) 35, postrzało- 
wych 17, tłuczonych 152. Poxąsań przez psy zı- 
vpatrzono 34, przypadków upicia się 6, przeje- 
chań lub potrąceń przez wozy 8. 

UROCZYSTOŚĆ P. O WIAKÓW W TARNO- 
POLU. W dniach 5 i 7 bm. odżyła w Tarnopolu 
pamięć o P. O. Wiakach. W. trzyletnią rocznicę 
stracenia P. O. Wiaków śp. Jerzego Dmytrowa i 
Rudolfa Popiela odbyło się staraniem Związku 
Strzeleckiego nabożeństwo żałobne "dnia 5 bm., 
ostre strzelanie oddziałów Zw. Strzel. 6 bm. i 
uroczysty obeód 7 bm., połączony ze z>iórką u- 
liczną na cel budowy grobowca, i pomnika śp. 
P. O. Wiaków. Mszę żałobną 5 bm. selebrował 
ks, kan. dr. Ratuszny. Dnia 6 bm. przeprowadzono 
na strzelnicy ostre strzelanie oddziałów Zwirztu 
Strzel, które w wyniku pracy strzeleckiej przy- 
niosło świetne rezultaty, Uroczystość 7 maja roz- 


celu zabrał ojcu pieniądze. 
OBŁĄKANA PODPALACZKĄ. W Pantalowi- 
cach pow. przeworskiego onegdaj w nocy 78-letnja 
Marya Rəguz, umysłowo chora. podpalita swą 
stodoię. Spłonęły zabudowania podpałaczki i sto. 
doła jej sąsiada, Szkoda nie była ubezpieczona. 
NIE MIAŁ SZCZĘŚCIA. Na dworcu głównym 
przytrzymano Rubina Premingera z Halicza. Zna- 
leziono przy nim około 1000 sztuk różnych srebr- 
hych monet oraz banknoty koronowe. Pieniądze 
te zdeponowano na policyi. 
PONOWNE ARESZTOWANIE  SCHALLA. 
Mojżesz Schall z Niemirowa, wmieszany w nad» 
użycia w biurze Odbudowy kraju w Rawie Ru- 
skiej. o czem pisaliśmy, wypuszczony z więżienia 
po pierwszem aresztowaniu, został ponownie a- 
resztowany i odstawiony do sądu we Lwowie. 
"KRADZIEŻ DZIECKA? Marya Duda, Lwo- 
wianka, oskarżyła w policyi Sabinę Mika, z Wod- 
nik pow. bobreckiego, że przed 10 laty skradła 
dziecko Wiktoryi Kuśnier. Połicya po przeslu- 
chaniu Mikowej, pozostawiła ją na wolnej stopie | 
dła braku dowodów. 
KRADZIEŻE. Z mieszkania Markusa Septima 
przy ul. Bourlarda 3 skradziono garderobę i róż-| 
ne rzeczy wartości 200.000 mk. — W wozie tram- 
wajowym H-G skradziono Markusowi Zalerowi ze. 
garek ze złotym łańcuszkiem wartości 40.000 mk., 
zaś w wozie K-D skradziono Henrykowi Brodi- 
jowi portfel wartości 5.000 mk. i dokumenty, — 
Mikołajow: Krutijowi, zam. przy uł Truguta 29, 
skradziono psa wartości 20.000 mk. 
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ANDRZEJ CZARSKI 


Gzem jest P. P S. ido czego dąży 
Cena 25 Mid j 
do nabycia w Administracy! „Dziennika Lud“ j 


Nr. 111 4 


= . 4 
Sklep Adm. , Dziennika Ludowego 
mieści się przy ul. Szajnochy (. 2. — Tu przyj: 
muje stę ogłoszenia t prenumeratę. — Tu 6% 
do nabycia wszystkie wydawnictwa Lud. Spé- 
Tow. Wydawniczego. 


3 wydawnictw. 


NA KRESACH SPISKO- ORAWSKICH. Na- 
kładem Lud. Spóidzielcz. Tow. Wydawniczego 
wyszła książeczka, w której młody autor Kazl- 
mierz Zakrzewski barwnie opisuje ziemię spiską 
i orawską. Dużo miejsca poświęcono Jaworzynie, 
o którą właśnie toczy się spór z Czechami. Za- 
łączona doskonała mapka kolorowa daje czytel- 
nikowi możność zoryentowania się w tym gra 
nicznymi terenie. 


a a aina a 
3 teatru art.-liter. Bagatela. 


Z satystakcyą zanotować należy, Że filar „Ba* 
gateli“ Neusser, po krótkim urlop:e powrócii do 
pracy i daje w obecnym programie rowe dowody 
swego niepospolitego talentu. Wprawdzie skecz 
„W kawiarni przy ul. Stanisława” nie przedstawia 
ani dla niego, ani dia Nowickiego i Młodeckiego 
odpowiedniego pola do popisu; bo jest to prze 
żuwanie starych, odleżałych dowcipów, gwałlo” 
wnie wtłoczonych w anemiczną akcyę. Rzecz w de 
daiku odegrana w tempie marsza pogrzebowego. 
staje się nudną, jak gdyby ją napisał sam S. Ray- 
ski, Farsa zamykająca program nie lepsza, zyskuje 
jedynie przez doskonałą grę całego zespołu z dyr- 
Śliwińskim na czele. — Część solowa daje niestety 
już pożegnalne występy boskim temperamentem 
wyposażonej Wiery Rin i jej wytwornego part: 
rera, tudzież popisy nowego gościa W. Wróblew- 
skiego, wesoło interpreiującego monolog „Teatr 
w małym mieście“. Pozatem starzy znajomi w no 
wym repertuarze: Nosłkowska, Borczyńska i Da- 


widowicz. A M. S 
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Ucieczka porucznika oskarżonego 
o kradzież i oszustwo. 

WARSZAWA, 17. 5. (tel, wik). „Kuryer“ do- 
nosi: Przed kiiku dniami (Uciekł z sądu w War 
szawie porucznik Sołtyński, złodziej i oszust. _ 

Sprawa przedstawia się następująco: Solty" 
skiego przyprowedziło kilku żołnierzy do sądu 
na pl. Saskim do przesłuchania. Sołtyński przy” 
był bez butów i prosił żołnierza, aby go zapro” 
wadził do koszar przy ul. Nowowiejskiej po buty” 
Dobroduszny żołnierz pojechał z Sołtyńskim do: 
rożka, z czego wyrafinowany złodziej skorzystź! 
i uciekł. Jest to już trzecia jego ucieczka. 


Uplanowany napad chadeków i ende” 
ków na Piastowców w Poznaniu. 


WARSZAWA, 17. 5. (tel. wł), Onegdaj odb)? 
się w Poznaniu zjazd Piastowców, na któr$ 
endecy i chadecy urządzili wielką awanturę. 

Jak się wasz korespondent dowiaduje, awa” 
tury te będą miały dalsze tonsekwencye. ł 
zuje się, że inicyatorami napadu na Witosa DY 
poseł chadecki Bresiński, oraz endecy, mimo “~ 
w sprawie ordynacyi wyborczej wszyscy idą ró" 
zem. Udział w napadzie był dawno zorgamiz® 
wany. Także zachowanie się policyi nasuwa SZE 
reg wątpliwości. f 

Sprawa ta znajdzie odgłos w seim!1€- 

—.— 
AMUNICYA DLA POLSKI 

GDAŃSK, 17. 5. (Pat). Wczoraj przybył ŚP 
tut. portu statek motorowy holenderski :8 _ 
który przywiózł 20 ton materyalu wybuchow=£ 
dla Polski, Tut. prasa niemiecka protestuje Z A 
powodu gwałtownie przecjw przewożeniu Pr”. 
Gdańsk materyaiów wybuchowych do 
wyraża ubołewanie, że kupiectwo gdańsk 
uświadomiło sobie dotąd riebezpieczeństwa, 
kiem transporty ie grożą dia Gdanska. 
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„DZIENNIK LUDOWA" i 


Marysiemka I Monzrmik wyświetlają obecnie dramat, potężnie działający w 6 aktach pod tyt.; 


WŁADZA 


TYRANA 


Gezar i Lukrecya Borgia, ich przewrotność, zepsncie, rozpusta, bezecne życie, oto treść tego 


1 4% a tyż 


+ dramatu, sensacyjnie i wspaniale inscenizowanego. 


Wypadek czy zamach ? 


Żołnierz pilnujący mostu kolejowego zmarł wskutek ran odniesionych w słuzbie 


Most kolejowy w Bratkowicach koło Gródka | 
migiellonskiego jest piltowany nocami przez straż 
cywilną i żołnierzy 53 p. p. Most ten, rozpięty 

nad gaścińcem w wysokosci 6 m., był widownią 
tajemniczego zajścia, 

O północy dnia 13: bm. Szeregowiec Michaiik 
przyszedi z nowym posterunkiem, aby z uzować| 
stojącego na warcie Stanisława Polaka, szere-| 
Pawida z 8 komp. Zastano go opartego o mur mo- 
Stu. a obok niego leżał złamany karabi». Gdy oú- 
KAB YET ECO TORO WOTA ZRO BAR 


Z kroniki bandytyzmu, | 

Koto wsi Luśmierze, w okolicy Łodzi. znas, 

leżiomo owepdaj zwłoki mężcziz y owinięte w wo" 

Tek. Otok trupa stał pies, kióry nie chciał od- 
Stapić zabitego panu. 

Policya ustaliia, że pies ten należa) do J. 

Kowalskiej z Łęczycy, a zakitym był J'z ? Luka- 


Szewicz, którego Kowalska wysiała do Lodzi z ` 


wozem naładowanym mąką do pewnej firmy. — | 
W drodze bandyci zabiii strzałem rewolwero- 
Wym Łukaszewicza i zrabowali wcz z maka- 

W $ledztwie stwierdzono, że piekarze łórz yy 
Abrakam Lełeniwski, Karol Hermas | Zygmunt ku. 
liński zakupili od nieznanego mężcziziy mąkę, 
w workach, które to worki były splamione krwią. 

Następnie doriesioro policy anomimem. że Łu-| 
kąszewicza zamordował Ignacy Matczak z Łę- 
| czycy, zwaty „Pyrka. Gdy posterunkowi przy- 
Szli dokonać aresztowania, Matczak wskorz'ł do| 
| studni lecz wydobyło go stamtąd. W Siedztwie, 
T przyznaj się on do zbrodni, twierdząc że sprze-, 
dawszy zrabowaną mąkę, konie z wogan zosta- 
wil ma gościńcu, a sam udał się do uomu. 
' Zbrodniarz w najbiiższych dniach -stanie 
prised sadem doraźnym. 
—Re: — 
| We wsi Słobódka pow. kossowskiego zna- 
lezjono dnia 3 bm. na brzegu Czeremo z! zwłoki 
t Akolo 50 iat liczącego nieznanego mężcz; gy. m- 
Zmariy miał trzy rany na głowie, a ubrany był 
| tylko w huculską koszulę. Śledztwo w tej spra- 
) Wie pozostało bez wyniku. 
1 
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Krenika samborska. 


TA Gdy się czyta o zachwałanej osz'z'drości p. 
Michalskiego, ministra skarbu, widzu wią, że te 
Wszystkie wysifki rozbiś się mogą o gospodarkę 
Yeh, którzy grając na nucie patryotyzmu, umieją 
<aprzepaścić każdą sprawę. Zuany jest w naszem 
Mieście naczelnik stacyi kolejowej p. Wojakowski 
Ozef, któremu też  dopomaga małżonka przez 
Częste kontrolowanie biur i składanie „raportu“ 
Mężułkowi, Nie wiadomo. czy znajdzie się jaka 
Sila, aby skontrolowała gospodarkę p. naczelni- 
,„ wszak wróbie na dachach ówiergotają o tem, 
Jak na rachunek kasy kolejowej zatrudnia się ro- 
 POtnice dla prywatnego użytku domowego od Świ- 
+ də ciemnej nocy, a kasa kolejowa wypłaca za 
vbociznę. Co pomyślą robotnicy stolarze. którzy 
A prawiali gruntownie zhiszezone meble, zwiezio. 
S z Przemyśla dla p. naczeinika, a kasa kolejowa 
 „JPłacała za robociznę? Nie jest przeto cz wnem, 
P. We st tek wrogo usposobiony dia klasy 
r jącej, dążącej do sprawiedliwego rozdziału 
boy” i mienia. Wtedy ten pan nie będzie potrze- 
pa ulepszać swej egzystencyi w sposób nie- 
Ay, jak to miało miejsce z kuchenką ame- 
tem ńską, przy której tuczyło się kilka świń Kosz- 
M tych, eo korzystać mieli z tej dobroczynno- 
k l, a którzy będą długie lata pamietać gospodar- 
~ P. naczelnika i jego małżonki. A. G. 
w korespondencyi o gospodarce p. Piszczyka, | 


nacz 
bote 


Ru zamawiał nie p. Skarbek, właściciel dóbr 


prowadzono Polaka na wartownię, stwierdzono, 
że miał on trzy rany na tyle giowy i czole, a 
na pytania, kto go zranił, odpowiedział. „Nie 
wiem'. W przeciągu kilkunastu minut Polak 
zmarł, 

Zarządzono śledztwo w tej sprawie, aby u- 
stalić, czy zmarły spadł z mostu w zisie pet 
nienia warty, czy też został zraniony p z z zbrod- 
iarsy. Ta druga ewentualność jest bardzo mo- 
żliwa, na œ@ wskazują rany na głowie zmarłego. 


zwracał się on wprost do robotnika kolej. jt Bo- 
chenka, a wykonane roboty odwoził furami. 
Wykonawcą robót do młyna w Ozieminie 
jest nie Urban, tyiko Urbański Wincenty (syn). 
W końcu zaznaczyć tza, że p. aZapolski do- 
piero od roku 1920 porósł w pióra, dzięki 1i- 
zuństwu. ze szkodą dla robotnika. 


3 sali rozpraw. 


SMUTNY KONIEC PIJATYKI ŚWIĄTECZNEJ 
NA ZAMARSTYNOWIE. 

Przy ul. Gramicznej w Zumarstynowie znaj- 
duje się garbarnia, której jednym z współwłaści- 
cieli jest Jan Tworek. s 

W dniu 8. stveznia b. r. w czasie świąf 
gr.- katolickich, dzieci wspomnianego Tworka i 
jego wspólnika przejeżdżały saneczkami przez 
ul. Stawową, gdy zaczepił je Władysłóśw Smaj- 
da, mieszkaniec Zamarstynowa. Smajdn znajdu- 
jac się w stanie silnie podochoconym, chwy- 
cil konia za uadq i wdal się w awanturę z wo- 
źnicą. Dzieci Pworka przerażone tem zajściem, 
które 

uważały za napad bandycki, 
pobiegły do pobliskiej garbarni, gdzie właśnie 
był ich ojciec na posiedzeniu wraz z innvemi 
współwłascicielami garbarni Kochańskim, Weis- 
sem, Łazowskim i Habermanem i zawiadomiły 
go o napadzie. 

Tworek wraz z towarzyszami udał się bie- 
giem na ulicę Stawowa, przyczem już od rogu 
ulicy strzelał w górę z rewolweru dla vdstrasze- 
nia rzekomych napastników i zaalarmowania, 
policyl. 5majda na widok odsieczy, z pijanym 
animuszem, wywijając otwartym scyzorykiem 
rzucił się w kierunku Tworka, chcąc go zmusić 
by zaprzestał strzelać. Wśród ogromnego tłumu 
gawiedzi, którą zwabił huk strzałów, Tworek co- 
fał się z początku, ciągle przytem sirzelając. 
gdy jednak z koleji Smajda zaczął uciekać, dai 
za nim Kilka strzałów, z których jeden zgrucho- 
lał Śmajdzie czaszkę. Jak podają świadkowie, 
strzelił Tworek jeszcze raz do leżącego już 
na ziemi denata. 

Akt oskarżenia, wniesiony wczoraj przez 
pprok. Sopòtnickiego, zarzuca Janowi Twor- 
kowi 

zbrodnię zabójstwa, 


Oskarżony do czynu Się przyznaję, twierdzi 
jednak, że działał w obronie koniecznej i w 
stanie silnego afektu. i 

Rozprawę, która zakończy się dzisiaj pro- 
wadzi s. s. o. dr, Hoszowaki, obw, broni adw: 
dr. Hirschprung. 
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O ZAMORDOWANIE KOCHANKI. 


Wczoraj rozpoczęła się przed sądem przy- 
sieęgłych odraczana kilkakrotnie rozprawa prze. 
ciw Stefanowi T Tomaszowi Tenetom. oskarżo- 
nym o zastrzelenie Anny Kohut w Kulowej o 
ciężkie uszkodzenie ciała H. Seńczakówny z 


tlnika ogrzewa!ni, za zy pewne omyłki. Roj Wiązowej. Oskarżeni do winy się nie przyznają. 


Dziś zapadnie wyrok, który wraz z treścią spra- 


tylko jego maszynista p. Nein Edward; wy podamy Jutro. 


ROZPRAWA DR. GREKA. 
o obrazę czci prok. dr. Giirtlera, naznaczona 
ma Y7. b. m. nie odbyła się, ponieważ akta spra- 
wy Starkiewicza i tow. w toku której zaszłą 
scysya między stronami, znajdują aio w Sądzie 
Najwyższym w Warszawie. Ze względu na to, 
że Ireść tych aktów zawiera konieczne momen- 
ta dowodowe, rozprawę odroczono na czas nie- 
ograniczony. 
8% — 

SPRAWA PUZAPPU. 
budząca wśród publiczności olbrzymie zaintere. 
sowanie, której termin naznuczony był począt.- 
kowo na dzień 24. maja, przełożona została na 
początek czerwca b. r. 
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3 ruchu robotniczego, 


& Z OKRĘG. KOMISYI ZWIĄZKÓW ZAW. 
Posiedzenie Wydziaiu Wykonawczego i przewo- 
dniczących wszystkich Związków odbedzie sę w 
piątek, dnia 19 maja, o godz. 7 wieczorem w lo- 
kalu Związku robota. gminnych (Ormiańska 2, 
HM. p.). Na porządku dziennym sprawy bardzo 
ważne; punktualne przybycie konieczne. 

$ ZAW. ZW. SZOFEROÓW I PRAC. AUT. 
wę Lwowie wzywa czionków na doroczne walne 
żgromadzenie w dniu 21 maja, w niedzielę, w 
ogrodzie Kościuszkowskim (Jezuickim), restaura- 
cya — nie jak poprzednio podano, na Zielonej. 
Obecność wszystkich wymagana! 

—3 Zarząd. 
$ TOW. CEGLARZE I  DACHÓWKARZE! 
Omijać Lwów i Kołomyję z powodu akeyi cen- 
nikowej względnie strejkowej. 

$ BACZNOŚĆ KRAWCY I KRAWCZYNIE! Z 
powodu braku pracy należy Lwów omijać. Zarząd 
Związku pracowników igły we Lwowie. » 

§ TOWARZYSZE MURARZE Z PROWIN- 
CYI. Z powodu braku pracy dia miejscowych mu- 
rarzy we Lwowie nie przyjeżdżać tu w poszuki- 
waniu roboty. Zarząd Związku. 
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Sprawy partyjne. 


* RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie 
posiedzenie w piątek o godz. 7 wiecz. w sali 
Związku prac. gminnych, przy ul. Ormiańskiej 
1. 2. IL p. 

* BACZNOŚĆ TOW. VII. OKRĘGU! W. lokału 
Z. Z. K., Gródecka 63, odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 7 wiecz. z*branie partyjne z re 
feratem tow. Skalaka 'na temat: „Przeobrażenia 
społeczne w Anglii współczesnej”. 

EZNORESEYY TT ZOK TOPY Z ZR E PREZ ZARZ 


Xomunikaty, 


X ZARZĄD „ŻYCIA“, Związku akad. młodzie- 
ży soc., odbtdzie posiedzenie w czwartek o godz. 
730 wiecz. w lokalu pl Akademicki 1. Punktual- 
ność i obecność członków konieczna. 


|v] FsoEsŁawe, [Y] 
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NA SEZON LETNI! 


WIAWINĆ STROJE DAMSKIE 


oraz bielizna 


Przy aprzedaży hurtow. 
nei znaczny opust, 
D. 


BERG 


Lmóm, Isglellońska if a. 


A DU OKAT 


Dr. N. BATLER 


obrońca w sprawach karnych ustanowiony uchwałą Izby 
Adwokatów substytutem po bp. adw. Dr J. FELDZIE 


| prowadzi kancelarję we Lwowie. ul. Halicka 21/1! p. 


| w sprawach tego działu 

udmosić aie należy do 

 Reomieyi Związku Kas 

| shwrych Małopolski 1 
Śląsika 


LWÓW 
ul. Kopermka |. 26, IL. p. 
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Letniska i uzdrowiska, 

Kasa chorych miejska we Lwowie posiada dla 
swoich członków sanatoryum w Szkle. Tam reuma- |! 
tyczni chorzy znajdują pomoc. | 

Kasa chorych w Krośnie bodaj wydzierżawiła 
willę w Iwoniczu, aby tam umieścić tych Miecz- 
nych chorych, którzy potrzebują leczenia tego ro- 
dzaju. 

Obie te Kasy stawiają nadwyżkę łóżek do dy- 
spozycyi innym Kasom. Posiadając większą licz- 
bę członków Kasa miejska we Lwowie ma tylko 
małą liczbę łóżek do dyspozycyi, może więc tyl- 
ko nielicznym Kasom przysłużyć się, Kasa w Kro. 
Śnie może więcej miejsc odstąpić innym Kasom. 

Ale każda z tych Kas starała się wykorzystać 
okoliczną jakąś miejscowość leczniczą, aby (z on- 
kom swym uczynić dostępnem leczenie w zdro- 
jowisku. Prawda, źć.to jest leczenie tylko człon- 
kom dostępne, bo Kasa członkom rodziny tego 
dać nie może, bo zasiłek, który na to leczenie 
zużytym być musi jest tylko udziałem członków, 
ale też głównie tylko Kasom musi chodzić oto, 
aby wszęlkimi sposobami członkom ubepieczonym 
a więc żywicielom rodzin przywrócić i utrzymać 
zdolność do pracy. 

Kasa chorych w Chrzanowie — jak słychać — 
ma zamiar z sąsiednimi Kasami wspólnie kupić 
Zakład w Bystrej — a o innych Kasach w tym 
kierunku niczego nie słyszymy. 

Leczenie w uzdrowiskach letniskach I sana- 
toryach jest koniecznem i Kasy muszą dojść do 
tego, aby feczenie to było wszystkim pracującym 
ubezpieczonym przystępne. Nadto jednak. muzi 
Kasy pamiętać, że każdy pracujacy musi odpocząć, 
że każdemu musi być dany odpowiedni urlop 1 zfe 
w czasie teg> urlopu mus! ox mieć miejsce wy 
poczynku przez Kasę chorych p z;gotowane. 

Dlatego etż ponownie zwracamy uwagę Kas 
na konieczność urządzenia letnisk, na konie ztość 
przygotowania miejsc w kapieliskach i uzdrowi- 
skach.* 

Dlaczego np. Kasa chorych w Nowym Targu 
nie ma przygotować dla swoich członków w pierw- 
szej linii, a nadwyżkę dla innvhc Kas postawić 
do dyspozycyi w Zakopanem, Rytnie lub Poroni- 
nie? Dlaczego Kasa chorych w Nowym Saczu 
nie miałaby adaptować pomieszczeń takich w Kry- 
nicy i Szczawnicy? W Rozhuzu letrisko przy- 
gotować winna Kasa w Turce, w Jarenczu, Wal- 
rochcie, Tartarowie lub Mikuliczynie Kasy w Na- 
dwórnej i Stanisławowie, Tuchla i inne miejsca 
w Karpatach Kasy stryjska i skolska. Truskawiec 
np. Kasie w Drohobyczu polecamy wziąć pod u- 
wagę. j 

Žanim Związki, w odpowiednie findusze zao- 
patrzone, zdołają dła ogółu Kas przygotować let-| 
niska, jest obowiązkiem Kas poszczególaych, sta- 
rać się wyzyskać w sąsiedztwie ich położone 
miejsoa i uprzystępnić je za przykładem Kasy 
chorych m. Lwowa i Kasy chorych w Krośnie | 
innym Kasom. Nie jesteśmy w slanie wyliczyć 
wszystkich miejscowości, które należy uwzględa 
nić, bb i rie znamy wszystkich, i mie chcemy wy- 
liczaniem np. Swoszowic, Zawol iub Aden 
i innych miejscowości nadużywać cierpliwości | 
czytelników, ale wiemy, że w kraju naszym jest | 
wiele mniej lub więcej znanych miejse leczniczych 


t letnisk lub na letniska odpowiedn:ch miejsca- chociaż istuieje ich tam więcej 1 zniewalają cz.0 - » to. musimy napiętnować postępowanie © 
wości, a każda Kasa wie, co jest w jej powiecie | 
t tem się szczerze i serdecz ie zając powinna. 


0 relaksacyi recept. 


Każdy przemysłowiec i przedsiębiorca broni 
swego zarobku wszełkimi sposobami. Nie dziwimy 
się więc, że i apiekarze bromą się przeciw skre- 
śleniom, jakie im w rachurkach przeprowadza! 


retaksator recepi. Bez względu na to, kto ię re-|nie miałyby się odnosić także do tego, kogo się 
iaksacyę przeprowadzał. czy ustanowiony w tym |chce uprzywilejować. 


palu urzędnik farmaceuta przy okręgowym L%*zę- 


„DZIENNIK LUDOWY" 


OCHRONA PRACY 


Dział poświęcony sprawom ochrony i nbezpieczeniu praruijących. 
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znajdą się aptekarze, którzy naprowa'z1 valy sze- 
reg powodów, dla których retaksacyę nazwą be:- 
prawną, krzywdzącą, niesprawiedłiwą itd. 

Ponieważ kilka takich zażaleń doszło do nas, 
musimy zwrócić uwagę Kas, by nie brały sobie 
zbytnio do serca tych żalów i wyrzekań i by 
nie darty szat z żalu nad nędznem położeniem 
aptekarzy krzywdzonych jez'ze  dokuczliwością 
retaxsatorów. 

Dla retaksatora istnieje jako wytyczna w:- 
iącznie taksa obowiązująca w chwili wydania r.- 
cepty. Nadto wiążą go przepisy ogólne, zawar.e 
w ustawach państwowych i obowiązujących roi- 
porządzeniach ministerstw. Inne przepisy, okó» 
niki, stosunki na rynku, nie obchodzą retaksatc=/ 
rów i pie wolno im do nich się stosować, 

Jeżeli Izba aptekarska aptekrzom na jakieś 
dodafki przyzwśla, to Kas nie może dotyczyć; 
bo dla stron Izba aptekarska jest czysto prywat- 
ną Peprezentantką interesów aptekarzy i jej pok- 
cenia nikogo nie obowiązują. 

Jeżeli ceny spirytusu poszły w górę a poč- 
wyzka ta nie znalazia wyrazu w ig'dowej taksie, 
to aż taksa tego nie zmieni, tę stratę musi ponieść 
aptekarz, samowolnie taksy podwyższać nie 
wolno. — 

Nadmierne i tak zyski aptekarzy w tych islo!- 
nie wyjątkowych wypadkach, gdzie zysk ten jest 
tylko mierny, muszą sie nieco zmriejszyć a m « 
malne zmniejszenie tych istotnie nadmiernych z.- 
roDków nie pociągnie ze sobą zgubnych skutków 
dla dotkniętych tem nieszczęściem posiadaczy 
aptek. l 

Pretensya aptekarza jednego, aby mu retaks: - 
tor motygvował, dlaczego skreśla, jest dowodzm 
bezgraniłnej naiwności tego pane. Bo on nie wie, 
że tetakllsator kreśli wedłe taksy, innych względów | 
nie nda i nierozumie. 

A jeżeli w jednym miesiącu są różne, ceny k- 
ków to tego pan aptekarz zrozumieć nie zna! | 

On nie wie, że wyszła nowa taisa 1-:że lek po. 
jej wyjściu jest droższym, względnie tańszym jak| 
był przedtem! O święta najwności aptekarska! | 

Kasom radzimy, aby zaraz po ot:z”mariu re- 
Saunu zaplatily aptekarzowi kwotę w rachunku 
wykazaną, z zast z'żeniem, że kwoty wynikłe zr = 
taksy będą uwzgiędnione przy płaceniu nastę: - 
nego rachunku. Nie możemy towiem poręczyć, | 
że do przepisanego rozporze z 'riem terminu zde- 
łamy istotnie przesłać Kasom już retaksowane ri- 
cepty. Przy następnym rachunku należy potrącić 
lub dopłacić różnicę wynikłą z retaksacyj. 

O ile aptekarze nie chcą uwzględnić retaksa= 
cyi, należy tę sprawę przedstawić do rózstrzygnię- 
cia Upzędowi ubezpieczeń, który r'grska w Mini- 
sterswie Zdrowia pottrzebne decyzye. Tam także 
donosić trzeba o wszelkich sprawach. które czy 
to skutkiem retaksacyi czy innych przyczyn apte= 
karze przeciw Kasie poczynają, 
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Wyjaśnienia. 

Donoszą nam, że gdzieniegdzie Kasy ziwa:-. 

ły umowy wyłącznie z jedną apteka w miejscu. 
ków, aby pobierali leki tylko w jednej aptece. ! 
Wprawdzie tego Zarządowi Kasy lub jej Kom ~ 
sarzówi zabronić nie można, ale takje postanowi:- 
nie nie zgadza się ani z interesami Kasy ani z 
interesem cz:onków. | 
Mogą zajść przyczyny, dla których istotnie | 
jaką5 aptekę od dostawy w Kasie wyłączyć vi- 
leży, ale muszą najpierw takie przyczyny ziis- 
nieć, następnie muszą być tak poważne, aby wj- 
starczyły na wykluczenie od dostaw, a wreszcie 
musi się mieć dowody, że te wszysiki? skargi 


Jeżeli zań takich przyczyn nie me, a wyłącza 
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Wychodzi 
raw na tydzień 
jake organ 
Kamisyi Związku 
dia chorych. 


|dzie Zdrowia, czy retaksator Związku, zawsze | srę 'pewne apteki od dostaw gwolr jednej uprzy* 


wilejowanej, to takie postępowanie nie tylko G* 
granicza czionków, ale nadto wzbucz1 podejrzi* 
nie, że to jakieś prywatne pobudki działają. 
Równocześnie musimy zwrócić uwagę Zarzę* 
dów Kas, aby pouczyli lekarzy, że im nie należy 
polecać, w której aptece lek ma być wzięty. 
Warunki wydawania leków w aptekach Sa 
jednakowe. Na to sa rozporządzenia włatg i tu 
nie m żadnej mowy ani żadnych wyjątków. A” 
pteka musi wydać lek wedle przepisu sporządzony, 
a o ile tego nie uczym to należy się udać na 
drogę prawa, aby aptekarza do przestrzegania 
przepisu zniewolić. Szrz gólnie lekarze pow mn! 
tego pilnować. Ale osobiste przekonanie lekarzy, 
że ta lub owa apteka bardziej odpowiada pc” 


|trzebie pacyenta, nie może być stworzona w Ke" 


sach chorych. Może być że to nie szkodzi w pry* 
watnej praktyce — ałe w Kasie chorych nasuwa 
takie specyalne popieranie jednej aptekt przez l= 
karza, pewne nieprzyjemne dla Kasy i lekarza sup“ 
pozycye. Dla dobra instytucyi jakoteż dla dobrel 
sławy lekarza jest praktyczniej unikać wszys” 
kiego, coby podejrzenia jakieś obudzić mogło. 
—4 t 4 — 

Nie ma nowych druków na statystykę. Tit" 
maczyliśmy, że dla tego nie ma, bo w tym roku 
statystyka ma być robioną na starą modłę. Tyi 
ko dawnego typu druki są do dyspozycyi Sza- 
Zarządów. | PE "LZ 

6 8— 

Pracodawcy, a więc np. Mcyjne towarzystwa: 
spółka itd. rnoże w Radzie i Zarządzie Kas) 
zastąpić sumiennie wybrany pełnomocnik. Rozw“ 
mie sie, że zawsze jedną firmę tylko jeden pe 
nomocnik zastąpić może. Nie może zaś anı firma 
domagać się, ani Komisya wyborcza uznać £ 
grona pracodawców kilku zastępców w Radzie 
jednej i tej samej firmv. Firma mająca wielu pre” 
cujących ubezpieczonych ma pluralne prawo wy 
borcze, ma aż do 30 giosów, nie wolno jej jem 
nak ani prawa tego wykonać przez kilka osób 
wyzyskać te głosy na to, by kilka głosów 
uzyskać w Radzie. y 

—— CB — 

Komisarz rządowy urzęduje w Kasie aż d2 
objęcia urzędowania przez Zaz. Po ukonsti” 
tuowaniu Rady i przeprowadzeniu wytorów 6 
Komisyi rewizyjnej i rozjemczej jerz ze trwa kad 
rzędowanie Komisarza, ko przewodu zcy Rad? 
nie ma ani prawa ani obowiązku objąż jakiejko” 
wiek funkcyi zarządu Kasy. Nie należy jednak 
zwlekać z ukonstytuowaniem Zarządu i leży * 
kompetencyi Rady na pewnem posiedzeniu W 
zwać do ustalenia tego terminu zaraz na posietZ 7 
niu Radv. Wołno także czionkom Rady podte> 
pod dyskusyę zamierzenia Komiserza i z 67% 
wyrazić opinię o nich. 

—g$ęB— 

Odnoszą się do nas fuwkcyonaryusze i W 
rzędnicy Kasy wydałeni lub usunięc z” żądaniem 
interwencyi. Możemy wprawdzie teoretyczii” 
stwierdzić, że źle postępuje Zarząd, który po” 
przyczyny dla czyjegoś wi”zimiisię usuwa praco” ” 
ników pozbawiając ich chleba, możemy także |. 
znać, że pracownik usunięty, aby zrobił misis 
jakiemuś protegowanemu, ma prawo SBE 

teloft! 
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Zatządu. który pod pozorem zmniej z”%i3 PO, 
sonalu usuwą pracowniczkę, aby zaraz pot<m F 7, 
iać dwie na jej miejsce, ale więcej niczeg” aroo 
sie możemy. Zarząd Kasy posiada zupełną ir 
tonomię, nikt nie ma prawa udzielać mu poe 
jak i kiedy może usunąć lub przyjąć pracow R 
Będziemy wprawdzie zawsz? — gdy taxie bezp”. 
wne wydalenie nastąpi po zbadaniu spraw! 

skonstatowaniu krzywdy — stawać w obronić tg 
krzywdzonych i będziemy na przyszłość r ga 
zwisku te sprawy omawiali, ale więcej nizes 
nam zrobić nie wolno | niczego więcej nić 


bimy. 
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Ubrania dla chłopców we 
BUCIKI ZAGRANICZNE 
| icaa „UNIVE 
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Z niedoli inwalidów, 
, Dnia 30. kwietnia odbył się w Ottvni w sa- 
li okoła“ Wiec Inwalidzki przy udziale licz- 
nych delegacyi Kół inwalidzkich, i woliecności 
władz miejscowych. 
Wiec zagaił inwalida Gacek, poczem prze- 
wodniczącym został wybrany naczelnik sądu 
Naraniecki, który w dłuższam i pięknem prze- 
mówieniu podniósł, że całe społeczeństwo bar- 
dzo się zajmuje inwalidami i że popiera słu- 
szne żądania inwalidów. Wiec uchwalił kilka 
Pezolucyi dotyczących wykonania Ustawy ine 
walidzkiej oraz wstrzymania wypłaty rent in- 
walidzkich. 
Delegat Związku 
fwen: przmówieniu, że: * 
18. marca 1921 została uchwaloną przez 
Sejm ustawa inwalidzka. — Do dnia dzisiej- 
szego nie wyszło jeszcze rozporządzenie wy- 
Konawcze do ustawy. 
Natomiast wstrzymano setkom inwalidom, 
zaliczki na renty — oto tekst pisma, który 
otrzymali inwalidzi zamiast renty: 
„Inwalidzie wojsk... urodz. w roku... za. 
mieszkałemju stale w.. pow.. na skutek roz- 


Prr ` 


inwalidów podniósł? w 


borządzenia D. O. K. Nr. VL Szef. Int. L. 
2233/W. Z. J. pkt. 6 ex 1922 — wstrzymano 


wymłatę dalszej renty inwalidzkiej, ponieważ 
akt superrewizyjny nazwanego wyżej inwalidy 
sporządzony został tylko na podstawie zczna- 
Ma świadków gminnych nie udokumentowany 
aktami superrewizyjnymi byłej armii zabor- 
czej. 


Inwalida... celem szybkiego uzyskania praw 

O poboru dalszego zaopatrzenia inwalidzkie- 
Ro w myśl reskrvptun M. 5. Wojsk. Dep. VIU. 
Sar. L. 36724/IM. Sup. Inw. $ 8. ev. 1922, 
Winien bezwłocznie przedłożyć Referatowi In- 
walitzkiemu P. K. U. zeznania dwóch wiaryt- 
Badnych świadków złożone w Sądzie w trybie 
Zabezpieczenia dowodu, którzy stwierdzą, że by- 
li obecni w czasie wypadku, jaki spowodowaj 
alectwo, (chorobę) nazwanego, lub też w cza- 

* pobytu inwalidy w szpitala (zakładzie le- 
Szniczym) — punkcie opatrunkowym, żywnoś- 
owym, względnie przy oddawaniu na wstę- 

* wymienionego jako chorego do szpitala”. 

Inwalidzi zapytują: 

, A) Jak uzyskać zeznania świadków w Są. 
dzie, gdy Sądy odmawiają pomocy zasłaniając 

4 brakiem odnośnej ustawy.? 

4 b) Jak przeprowadzić dowody, jeśli świad- 

Wie mieszkają poza granicami Państwa? 

. ©) Skąd wziąć świadków dwóch, jeżeli w 
Nięqzyczasie pogineli na wojnie? 
R d) Kto ma pokryć koszta ubezpieczenia do- 

u? 


t 
6) Cóż temu inwalida winien, jeśli doku- 
ła wojskowe zaginęły w Ekspozyturach Sek. 
Opieki w Stryju, Brzeżanach i t. d.? 
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"KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO: 
»Czarna Ofenzywać 
Cena 150 Mip. 

Do nzbycia w Administr. „Dziennika Lud «, 


lim APALID 


świeży transport! 
BARDZO ELEGĦNCHIE 


iorazik Mp. 20.000—, 25.000—, 28.000- wielki wybór. 
ELEGANCKIE UBRANIA SPORTOWE Mp. 16.000— , 


RSUM“ Bourlarda 5, 1 
PEATE TEDE G S E ET ES E 


SR Te oe OL a 1 E = 
Dziś i w dnie następne 
czwykła atrakcya sezonu ! 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ŁY transport! 


WIOSZNEE WE 


świe 


NBRANIA MESNIE 


WIOSENNE: . . . . Mp. 18.000— 


wszystkich kolorach i wielkościach po cenach najniższych. 
BOX i szewro w cenie 9.000—, 7.500—, 7:200—. 
piętro {boczna miicy Bstoregoj. 5 
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5 A n skryl się ,w szeregi P. Z. K. ı stąd ujada na 
Jakich to członków posiada PZK. p annaia z Z. Z. K. Ubołewa pp nad tem, 
* f lże państwo popadnie w ruinę wskutek ustawicz. 
` STANISŁAWÓW w maju. han Dad państwowym pracownikom, ale 
Protekcya, lizuństwo I denuncyowanie SWi= sam dotychczas nie zrezygnował z żadnej zapo- 
ich kolegów, uważane są powszechnie, za niego = mogi na rzacz skarbu państwa. 
ne środki do pięcia się na coraz to wyższe wzgię- | Za wiele honoru wyświadczamy p. Mrozkow., 
dnie wygodniejsze stanowiska. rozpisując się e nim tyle, lecz mieliśmy wiaściwje 
Jest w :sStanisławowie moralne zero, nazwe ną myśli udowodnić, z jakich to jednostek składa 
skiem Mrozek, z prolesyi kierownik pociagów, |się P. Z. K. Byli tam włamywacze, byli ludzie, 
a pozatem członek P. Z. K którzy na podstawie podpisów uzyskali pozwo- 
Niepoczesna figura, nie ma widocznie nie | jęnie na pobranje jednego wagonu drzewa opało: 
lepszego do rovoty. jak tvlko szpiegowanie swoich węg», ale drzewo to puścili na pasek; byli szan- 
zawodowych koregów i sie nie znaczące, nie mię terzyści, którzy jeździli po cukier na Ukrainę, a 
jące najmniejszego wpiywu na tok służby uchybic- leraz do kompletu i są denuncyantami. 
nia, spisuje, tytuiując te swoje nader marre w - Wcale dobrana kompania. My tylko stwier- 
pociny mózgowe szumnie „raport“ doiącza Go dzamy, że zorganizowani pracownicy, któ z 
służbowego dziencika jazdy i czeka na wynik mniej gadają o patryotyzmie, a więcej pracują, 
względnie karę upatrzonego przig sizbie osobrika. siusznie domagają sie poprawy bytu. z których 
Gdy mu się czekanie znudz.. to urguje ten|to domagań korzystają i pateniowani patryoci. 
„raport”, powoiując się na odpowiedar numer, Teraz podobno używa Mrozek rozmaitych pro- 
swej książki, bo już do takiej doskonaiości dopr - tekcyi, Żeby uzyskać Stanowisko rewizora. Yo- 
wadził raportowanie, że prowadzi swój własny baczymy, jak władze na to się będą patrzeć. 
protokół podawczy. Rozumie sie samo prz z Się. ILN 
że „czerwonych“ czionków Z. Z. K. nienawidzi aS sk 
całą siłą swego pezetkowskiego serca, wydziwie< | eee WEEK CTR KOSZE 
jąc im od bolszewików, wywrotowców itd. w|——— 
PROTEST M. GDAŃSKA. 


czem mu siluje sekunduje jego ,„ towarzysz" grz: «4 
GDAŃSK, 17. 5. (Pat.). „Gazeta gdańska” do- 


konań, Dudek. 
Godziioby się poświęzńć kilka słów o przes: - nosi: Senat gdański wniósł protest przeciwko o- 
e i 5.2 m1 äi ` > N eg] ś Sh . pa” 
m a pew prima 2 pr A ara Aai groszonemu już utworzeniu Z ow dyrekey pocz- 
i : 5 towej 1 telegraficznej w Gdańsku — ponieważ 
a RÓ 1 sgena n P A | żeli: 
pi rmy ają pairi wew * hę > a =. | Polska ma zdaniem senatu rzekome prawa tylko 
TATE HALS 0 240 0 TW A AE utrzymywania urzędu pocztowego w porcie 
gdańskim i ponieważ język urzędowy wolnego 


siużbę | osobnikiem tym obdarowała kolej. 
Przy kolei znowu odezwała się w nim żybka | miasta Gdańska nie zna słowa: Gdańsk, lecz tylko 
słowo: Danzig. 


” 
` 


sburzliwa“ gdyż przy wypełnianiu tabeli osobi- 
stej, potrzebnej do stabilizacyi, przez „wrodzoną | 
krótką pamięć” podał niezgodne daty w T 


—08— 


„curriculum vitae, Miał z tego powody duże 
nieprzyjemności, ale jeszcze więk z: „plecy“. A że 
zawsze to jest lepiej mieć „kogos“ za sobą, wiec 


W uroczym parku Kilińskiego 


ae dala otwad, Restauraeya | Kawiarnia 


Codziennie KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ 40 pp. od godz. 5/,—11 w mocy. 


BW” Bufet zaopatrzony w smaczne Śniadania, obiady i kolacye. wg Za Zarząd: WW, SANOCKI. 
g=- Lckarz chorób wene- 
R 
| y| GOGŁOSZEBIA. |a 
A a 
EWSKIE maszyny do szycia „Słagera* cylindrówka 


rycznych i skórnych Br. Ra NADEL 
ordynuje od 12—1 i od 3=5 pop: 

GTE i N PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ) 

» E GE okazyjnie do sprzedania. Dom komisowy 

y . y hi 

CHOROBY pyys ayauanm 

Dr. FRISCH ulica Wałowa 1. 


Wielkie harmonium Kocykiewicza 


dwugłosowe z pedałami i fortepian dobry, dłuż- 


inserujcła w „Dzienniku Ludowym‘, 


WAŹNE DLA P. P. STOLARZY! 
Duży loka na warsztat na dogodnych 


warunkach zaraz do wynajecia 
ZGŁOSZENIA KOŁOMYJA, UL. JAGIELLOŃSKA L. 23. 


obotników, robotnice 


przyjmie „KARTON“, Grodecka 147. 


szy sprzedam ul. Kopernika 16 I p. na prawo, 


Speejalista chorób skórnych | wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. 


weranda, 
Q 50 procent taniej jak 


Tylko dla Pań! wszędzie wykonuje ko- 
styumy. płaszcze, Józef Flic Blacharszua 20 


suknie specyalista Ii piętro Lwów. 
Ę d i i i 4 i as: 
„UIGZEE NEZDOZM 


uracza ar Helena CHODWICK. 


Nadprogramowo, Akiualność | 
Zdjęcia z koni. pokoj. w Genui. 


s 


Państwowe Zakłady Naftowe 
we Lwowia rozpisują kenkurs na | 
tostawę następujących artykułów Jl 


1 


dla Państwowej Fabryki Olejów SRR x 


Mineralnych w Drohobyczu: 


1) 2000 kg. pokostu czysto - lnianego w 
2) 250000 sztuk cegły zwyczajnej, 
4) 150000 „  dachówsk, 


6) 500 wagonów żwiru z dostawą na 
miejsce budowy w Drohobyczu 


7) 8 wagonów gipsu murarskiego w 
beczkach lub workach jutowych, 

8) 1 wagon papy dachowej, 

9) 6 wagonów ©0wsa, 

10) 4 wagony destk jodłowych SĄ", 1“ 


4» 54, z każdej grubości po 
jednym wagonie, 

11) 300 wagonów szutru drobnego rafo- 
wanego z dostawą ra miejsce 
budowy w Drohobyczu, 

12) 2000 sztuk beczek debowych olej 


Oferty ostamplowana należy hadsyłać w ko- 
pertach zamkniętych z napisam „Dostawa kon- 
kursowa“ najdalej do dnia 25-go moja b. r podig 
adresem: Główna Byrzkcya Państwowych || 
Zakładów Mafiowych we Lwowie, alicea 
Rumanswicza I. [3. 


irytacyi zaoszczędzą sobie Panowie, którzy używają 
do Gilletek it. p. aparatów zapasowe nożyki świa» 
owej marki „SALFERS* Jedna próba przekona 
o niedoścignionej doskonałości. Tuzin tylko 600 Mk. 
Wysyłka na prowincyę za poprzednieim nadesłanieni 
550 Mk. Odsprzedawcom rabat. Skład fabryczny 


S. FEDER, Lwów, Syksiuska 7. 


Pońicz N 


GRODECHA 
beczkach, ©> 3, 


chy [fi 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


skie i t. p, — 


Opony i detki dla saimochodów 
stale ua składzie firmy Herman MEY ER, oddział lwowski ul, Pańska |. 11, 


Telefon 463 


Nr. 111 


w wielkim wyborze ma FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


ubrania męskie, sporto- 
we, piaszcze, zarzatki, RALSKJ R HH 
kostjamy, płaszcze dam- 
poleca LWÓW, UL. KUTOWSKIEGO 7. 


ICHOLSKI 


naprzociov Katedry )- 
mia * 


Te KOLONIALNA 


do szycia, artykuły sportowe, oraz wszelkie przy- 
3) 125000 , n maszynowej, bory co tychże poleca po cenach 


a 5000 , iorów, do nauki blacharskie przyj: 3 : 
) SE Chłopaków wa ut U | Fima „GRAFIKA“ Marek Seiite; 


Staszica 5. 


| WATNIARKA i GIPSZARKA ; 
| GLINNA NAWARJA 


| dostarcza wagonami 


tudzież i w mniejszej iłości 


| S$ dużtj wydajunóci 3 E 


par adto 


| GIPS MURERSH Ù 


pierwszej jakości (88 proc. czystego W 


gipsiaku; — wedie analizy Techniki 
lwowskiej, jakoteż 


| biały piasek kwarcawy. 


Maty trzcinowe. 


| Dostawa natychmiast lub terminowa. 


BIURO ZAMÓWIEŃ: 
Lwów, ui SyKstuska 43 4. 


PRAWDZIWE 


EWIE Z. ZÓG 


Lvov, El. Kańsikiej 1. 3 


Adres telegraf. „HURT”. "Telefon Nr. 714. 
poleca pp. iupcom, Kocperatywom, Współ- 
uUzielniom itp. wszslkie iowary kolanialne 
i 
beczkach I puszkach, artykuły do prania, 


ksrzenne, czskołady | cukry, śladzie w 


mydła toałełows líp. 


SKŁADNICA FABRYCZNA: cykoryi „Gleba“, zapałek „Bło* 
nie”, kawy słodowej „Kneippa”, proszku myd!anego do pia- 
j nia „1900“, proszku mydlanego do prania „Bielnik“, proszku 
| do czyszczeniu „Promyk“, pasty doobuwia „Koniczynka“, cze” 
M kolady favryki „Goplana“, zapraw do zup i sosów „Gribul*. 


i (Ek FETA T RE =" 


najniższych Benedykt Kretner. 


LWÓW, ML. KOŁŁĄTZJA 5 


posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 


PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały, szulle, wier- 
szówniki i t. p, 


MASZYNY DRUKARSKIE, masy do wałków, farby 
drukarskie i t. p. 


Zastępstwo na Poiskę odlewni czcionek i liniii mo- 
sężnych POPELBAUMA we WIEDNIU. 


Zasiępstwo na wschodnią Małopolskę fu bryki przy- 
borów drukarskich T. Kaldyka i Ska w Poznaniu 


RIEGZTECWE TE E A AES a AB 
CHOROBY mieie TE od2 
n Lwów, pl. Mariacki 6— 

É Br, Usziamyi I. p. Il. schody- 

t OE Nsosalversanem tylko przedpołudń: 
l | 1 g jowadć 
TABLI C. done viddi 
nowi B. Goregeier Lwiw, Sykstata 1 


Rok założenia 1881. 


„Alojzy Xübyer 
„wów, Rynek 38 


| poleca 


= farby, oliwy, :: = wyroby +: :: artykuły i 
smary, benzynę, szczotkarskie gospodarce. re. 


Elegancka biellzna damska i nięsk?% i 
Karlsbadzkie rękawiczki 67! mip 
l. oraz pierwszej lakości pa nigdy” 


wale niskich cenach. "OE 


TF. MÜNZER, KAKAWÓWA/ R INEA 1d 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Qoldmana we Lwowie, ul. Sykstuska L 19. 


